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Pizytoczone na w stępie przepisy co do w ykładni oświadczenia woli nie na wiele 
by się tu przydały, skoro powyższe przedmioty, naw et przy najbardzie j rozciągliwej 
w ykładni, nie dadzą się podciągnąć pod pojęcie mebli.

Gdyby testa to r chciał wolą swoją objąć również i te przedm ioty, to powinien się 
w yiazić dokładniej, używ ając takich słów, jak „ruchomości domowe”, „sprzęty” itp.

Z tych względów na powyższe pytania należy, zdaniem  moim, odpowiedzieć prze­
cząco.

W ładysław  Chojnowski

IMAC EEL IMA  H A D A  A D W O K A C K A

A. U chw ała Prezydium N aczelnej Rady Adw okackiej

SPRAW A DZIAŁALNOŚCI ZĘSPOŁÓW SPECJALISTYCZNYCH 

(uchw ała z dnia 10.X II.1970 r.)

Prezydium  Naczelnej Rady Adwokackiej, po zapoznaniu się z opracowaną ana­
lizą protokołów  w izytacyjnych zespołów specjalistycznych oraz z przebiegiem  ze­
brania kierow ników  tych zespołów,

w yjaśnia, że zgodnie z § 6 rozporządzenia M inistra Sprawiedliwości o opłatach 
za czynności zespołów adw okackich wysokość opłat za czynności adw okackie po­
w inna być ustalona w granicach staw ek przewidzianych w tym  rozporządzeniu.

O dstąpienie od tych staw ek dopuszczalne jest w stosunku do cudzoziemców 
dewizowych tylko wtedy, gdy spraw a wym aga szczególnego nakładu pracy lub 
wiadomości specjalnych.

Zasada ta  stosuje się odpowiednio w w ypadku zlecenia spraw y dotyczącej spadku 
lub darowizny, otrzym anych przez obywateli polskich z zagranicy, jeżeli przed­
m iot spadku lub darowizny znajdu je się poza granicam i kraju .

W związku ze zdarzającym i się w ypadkam i nieprawidłowego usta lan ia wyso­
kości opłat na rzecz zespołu

Prezydium  Naczelnej Rady Adwokackiej

p o s t a n a w i a :

1. Podwyżka staw ki dokonana na podstaw ie § 6 ust. 2 wymienionego wyżej roz­
porządzenia M inistra Sprawiedliwości nie może wynosić więcej niż lOÔ /o opła­
ty  zasadniczej. Dalsza podwyżka opłaty może być dokonana w uzasadnionych 
w ypadkach po uprzednim  uzyskaniu zgody dziekana właściwej rady adwo­
kackiej.

2. Niedopuszczalne je st określanie wysokości opłat w  zależności od uzyskanych 
wyników w sprawie. Nie dotyczy to spraw  prowadzonych w ram ach umowy 
zaw artej z Iniurkolegium .
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3. Zadaniem  zespołów specjalistycznych jest udzielanie porad praw nych, opraco­
w yw anie aktów  praw nych, prowadzenie spraw , podejm ow anie się nadzoru nad 
adm inistracją  nieruchomości cudzoziemca dewizowego i prowadzenie likw ida­
cji jego m ają tku  (§ 11 Regulam inu w spraw ie organizacji i działania zespołów 
specjalistycznych).
Podejm ow anie się innych czynności nie m ających charak teru  czynności p raw ­
nych jest niedopuszczalne (np. przedstaw icielstw o, pośrednictw o handlowe itp.).

4. P arag raf 6 ust. 2 wym ienionego wyżej rozp. Min. Sprawiedliwości’ o opłatach 
za czynności zespołów adwokackich ma zastosowanie także do opłat za czynności 
na podstaw ie substytucji, w ykonyw ane pi'zez adw okatów  nie będących członkami 
zespołów specjalistycznych.

B. Z  prac Prezydium N R A

Na posiedzeniu w dniu 12.XI.1970 r. postanowiono dać wytyczne do w ykona­
nia uchw ały P lenum  NRA w spraw ie pogłębienia uspołecznienia zespołów adw o­
kackich. W tym  celu wydano polecenia wojewódzkim zespołom w izytatorów  oraz 
C entralnem u Zespołowi W izytatorów, aby bieżącą kontrolą objęło tem atykę omó­
wioną w punk tach  1, 2, 3, 4, 10, 18 uchw ały P lenum  NRA (uchwała ta  została 
opublikow ana w nrze 11/70 „Palestry” na str. 97—98). Ponadto zobowiązano rady 
adw okackie do stałego inform ow ania Prezydium  NRA o realizacji tej uchw ały 
na swoim terenie.

*

Na posiedzeniu w dniu 19.XI.1970 r. dyskutow ano nad program am i szkolenia 
aplikantów  adw okackich w roku 1971, opracowanym i przez poszczególne rady 
adwokackie.. Stwierdzono, że poszczególne pro jek ty  program ów  w ykazują wiele 
błędów w ustaw ieniu  tem atycznym  i godzinowym poszczególnych przedmiotów. Zo­
bowiązano więc niektóre rady adw okackie do przepracow ania program ów  szko­
lenia i dostosowania ich do instrukcji NRA ze zwróceniem  szczególnej uwagi na 
szkolenie społeczno-polityczne. Przypom niano również o obowiązku prow adzenia 
przez aplikantów  adwokackich dzienniczków zajęć i zbioru pism procesowych, 
o sposobie w yznaczania patronów , o obowiązkowych kolokwiach i o dbaniu o po­
ziom w ystąpień aplikantów  w sądach. Przy okazji stw ierdzono, że istn ieje ko­
nieczność bardziej częstych w izytacji szkolenia aplikantów  oraz aktyw izacji ap li­
kantów  do pracy społecznej.

*

Na posiedzeniu w  dniu 26.XI.1970 r. zatw ierdzono ostatecznie nową szatę g ra ­
ficzną „P alestry”, w  jakiej pismo nasze będzie się ukazyw ać od 1.1.1971 r.

*

Na posiedzeniu w  dniu 3.X II.1970 r. postanowiono przyznać 9 radom  adw okac­
kim  dotację na pomoc dla adw okatów  przy pozyskiw aniu mieszkań spółdziel­
czych. Pomoc ta  może być przyznaw ana ściśle w edług zasad określonych w uchw a­
le Prez. NRA z dnia 5.X.1970 r.
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*

Na posiedzeniu w dniu 10.XII.1970 r. postanowiono przyznać — z nadwyżek 
CFSAA na rok 1970 — dotacje na koszty uzyskania lokali dla zespołów adw o­
kackich dalszą kw otę 215.770 zł. Dotacje te otrzym ały Rady Adwokackie w K ra ­
kowie i Poznaniu.

C .  Z  prac Kom isji doskonalenia zaw odow ego
W dniu 5.XII.1970 r. odbyła się konferencja przewodniczących Komisji dosko­

nalenia zawodowego przy radach adwokackich, której przewodniczył S ekretarz 
NRA adw. J. Bednarczyk. Na konferencji tej omówiono doskonalenie zawodowe 
zarówno w zakresie ogólnopoznawczym jak  i specjalistycznym . Zebrani przedys­
kutow ali spraw ę powoływania wojewódzkich ośrodków doskonalenia zawodowego 
dla celów specjalistycznych oraz kw estię uregulow ania i unorm ow ania doskona­
lenia zawodowego w ram ach zespołów adwokackich, jak  również spraw y doty­
czące organizowania sympozjów przy radach adw okackich oraz utw orzenia ko­
misji konsultacyjnych.

D. Spraw ozdanie z plenarnego posiedzenia  
N aczelnej Rady Adw okackiej 

w dniach 17 i 18 października 1 9 7 0 t roku

Posiedzenie otworzył Prezes Naczelnej Rady Adwokackiej adw. dr S tanisław  G o- 
d l e w s k i ,  w ita jąc przybyłych na obrady: przedstaw iciela CK S tronnictw a Demo­
kratycznego m gra Boberskiego, p.o. naczelnika Samodzielnego W ydziału do Spraw  
A dw okatury w M inisterstw ie Sprawiedliwości adw. Lityńskiego, członków NRA, 
zastępcę przewodniczącego Komisji Rewizyjnej NRA adw. Czerskiego, naczelnego 

're d ak to ra  „P alestry” adw. dra Asłanowicza oraz zaproszonych na posiedzenie w  p ier­
wszym dniu  obrad kierow ników  10 zespołów adw okackich z różnych izb.

Na propozycję Prezesa dra Godlewskiego przyjęto  następujący  porządek dzienny:
1. Zagajenie
2. P rzyjęcie protokołu posiedzenia plenarnego NRA z dnia 7 czerw ca 1970 r.
3. Pogłębienie uspołecznienia pracy zespołów adwokackich
4. Sprawozdanie Komisji Rew izyjnej NRA
5. P ro jek t zmian regulam inu określającego liczbę stale urzędujących człon­

ków wojewódzkich i naczelnych organów adw okatury  oraz zasady ich w y­
nagradzania

6. S praw a podwyższenia ceny num eru „P alestry” z 10 na 15 zł
7. Wolne wnioski (m.in. wniosek Prezydium  NRA w spraw ie dokonania v i­

rem ent w  budżecie NRA na 1970 r.).

Po zagajeniu obrad przez Prezesa dra G o d l e w s k i e g o *  i po przy jęciu  p ro ­
tokołu plenarnego posiedzenia NRA z dnia 7 czerwca 1970 r. W iceprezes NRA adw. 
dr Zdzisław  K r z e m i ń s k i  zreferow ał spraw ę pogłębienia uspołecznienia pracy 
zespołów adwokackich. Podkreślił on na w stępie, że problem  pracy zespołów adwo-

* P rz em ó w ien ie  to  zam ieszczone zostało  w  g ru d n io w y m  n u m e rz e  „ P a le s t ry ” z 1970 r., 
s. 8—10.
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kackich będzie w  obecnej kadencji sam orządu adwokackiego zagadnieniem  p ie rw ­
szoplanowym. Okres 18-letniej działalności zespołów jest w ystarczająco długi, by 
wyrobić sobie pogląd na to, czy osiągnięcia w dziedzinie pracy zespołów są w y­
starczająco duże i czy adw okatu ra nadąża za ogólnym postępem organizacyjnym  
notowanym  w innych dziedzinach usług. Dziś, opierając się n a  w ieloletnim  do­
świadczeniu, wiemy, że zespół adw okacki to skom plikowany organizm, w ym aga­
jący troskliwości i uwagi.

Samorząd uważa zagadnienie zespołów za pierwszoplanowe przede w szystkim  
dlatego, że przeciętny obyw atel spotyka się z adw okaturą jako określoną grupą 
zawodową w łaśnie w zespole. W rażenia jego wyniesione z zespołu będą określały 
jego pogląd na adw okaturę w ogóle. Poza tym  pam iętać należy, że zespół to nasze 
miejsce pracy. M usimy uczynić wszystko, by miejsce pracy stw arzało adw okatow i 
w arunki jak najlepsze.

Proces uspołecznienia pracy zespołów jest bardzo zaawansowany. Dzisiaj adw okat 
pracujący w zespole ma nie tylko zagw arantow ane podstawowe wynagrodzenie, ale, 
co ważniejsze, ma pewność, że otrzym a fachową radę i pomoc ze strony kolegów'.

Dziś zespół adwokacki to nie zbiór indyw idualnych kancelarii, lecz kolektyw', 
składający się ze w spółpracujących ze sobą adwokatów.

Jak ie czynniki oddziałują pozytyw nie na rozwój zespołu?
Należy do nich przede w szystkim  prawidłowo przeprow adzana akcja w izytacyjna, 

bo w izytacje u ła tw iają rozpoznanie sytuacji istn iejącej w  zespołach. Jeżeli w izytacja 
w ykryje uchybienia, będzie się można wówczas zastanowić nad znalezieniem  odpo­
wiednich środków.

N astępnym  ważnym  czynnikiem  jest spraw a doskonalenia zawodowego. N ieustan­
ny postęp wiedzy w ym aga stałego uzupełnienia posiadanych wiadomości. Dotyczy 
to także nas, praw ników . Zwłaszcza, że dochodzi tu  jeszcze jedna okoliczność, m ająca 
zasadnicze wręcz znaczenie, m ianowicie kodyfikacja, k tóra swym zasięgiem objęła 
praw ie wszystkie dziedziny p raw a, z jakim i adw okat spotyka się na co dzień 
w sądzie. Niestety, ostatnio daje się zauważyć, że akcja doskonalenia zawodowego 
w samych zespołach uległa pew nem u osłabieniu.

Wiemy dalej, jak duże znaczenie ma w łaściw a organizacja pracy w  zespołach. 
I tu  trzeba sobie jasno powiedzieć, że w  zakresie techniki pracy adw okatura za­
trzym ała się w rozwoju. A dw okata należy odciążyć od w ielu czynności typu  tech­
nicznego, by mógł więcej uwagi poświęcić pracy koncepcyjnej i doskonaleniu za­
wodowemu.

Duże nadzieje wiążemy także z kontem  34-a sądząc, że pobierane ryczałty  będą 
prawidłowo w ykorzystyw ane, mianowicie do zorganizowania dla adwokatów  pewnej 
pomocy technicznej.

W pracach zespołu pierw szoplanow ą rolę powinien spełniać kierow nik. Przepisy 
dają kierow nikow i duże upraw nienia, nakładając na niego jednocześnie poważne 
obowiązki. Mamy doskonałych kierow ników  w większości zespołów, ale są i tacy, 
którzy nie zadają sobie tru d u  naw et spraw dzenia wyciągów bankowych, co w  pew ­
nych w ypadkach umożliwiło personelow i adm inistracyjnem u popełnienie nadużyć.

Poważne upraw nienia ma zebranie zespołu. Powinno ono być organem  spraw u­
jącym  kontrolę nad działalnością kierow nika zespołu, oddziałującym  na postawę 
zawodową, społeczną i etyczną członków zespołu.

Należy też ożywić działalność kom isji rew izyjnych.

7 — P a le s tr a
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Jeśli chodzi o kierow ników  zespołów, to w ysunięte zostały różne nowe koncepcje 
dotyczące trybu  powoływania, upraw nień i obowiązków kierowników.

Co się tyczy kosztów adm inistracyjnych, to przeciętnie wynoszą one 33,1%. Jest 
to bardzo dużo. Chodzi jednak nie tylko o to, że są one zbyt wysokie, ale także
0 ich praw idłow e w ykorzystanie, o to, czy w ydatki ponoszone są w  sposób celowy
1 ekonomicznie uzasadniony. W niektórych izbach wprowadzono cen tralną księgo­
wość, co zm niejsza koszty związane z buchalterią. Można by w prow adzić ten sys­
tem  w  m ałych izbach.

Są ciekawe propozycje, jeśli chodzi o korzystanie z sum ryczałtowych w płacanych 
na konto 34-a. Dotyczy to poszerzenia listy „w ydatków ”.

N iepokojącym  zjawiskiem  jest rozpadanie się zespołów w  niektórych izbach. Obec­
nie m am y aż 22 dyżurne punkty  pomocy praw nej. N ajostrzej przedstaw ia się ta 
spraw a w Izbach koszalińskiej i zielonogórskiej. Naszą am bicją zawodową jest, aby 
w każdym  powiecie był zorganizowany zespół adwokacki.

S y tuacja lokalow a zespołów na ogół jest zła, a w idoki na jej popraw ę są słabe. 
Kwestię tę m usim y staw iać w  sposób jak  najbardziej kategoryczny. Trzeba in te r­
weniować u w ładz adm inistracyjnych, by nie pom ijano zespołów przy usta lan iu  
sieci lokali kw aterunkow ych przeznaczonych na usługi.

Pozytyw em  jest fak t w yrażenia przez M inisterstw o Sprawiedliwości zgody na 
umieszczenie lokali zespołowych w  gm achach nowo budujących się sądów pow ia­
towych.

Po referacie W iceprezesa dra Krzem ińskiego * powołano na propozycję Prezesa 
dra Godlewskiego Komisję wnioskową w  składzie; przewodniczący d r K rzem iński, 
członkowie: dziekani Z. A lbrecht, C. Bielecki i S. Rogoż oraz adw. J . Bednarczyk, 
po czym nastąp iła  dyskusja nad 3 punktem  porządku dziennego.

Pierw szy zabrał głos adw. L. G l u z a  zaznaczając, że w dyskusji nie można 
pom inąć zagadnienia aplikantów , gdyż od tego, jak  będzie w ychow ana młodzież, 
zależy, jakie będą zespoły i jaka będzie adw okatura. Każdego roku szeregi adw o­
katu ry  zasili około 100 osób, problem  jednak przygotowania ich do zawodu nie 
jest postaw iony prawidłowo. Opracowane przez rady  adw okackie program y szko­
lenia budzą zastrzeżenia (np. na zagadnienia polityczno-społeczne przew idują one 
zaledwie 2 godziny, a w  pewnych izbach w  ogóle nie m a przewidzianych na to 
godzin). D ruga kw estia to zagadnienie m etodyki w ykonyw ania zawodu. M usimy 
nauczyć młodych ludzi tej metodyki.

Dziekan B i e l e c k i  uważa, że zasadniczy tem at dzisiejszego posiedzenia NRA 
jest tak  sform ułow any, iż będzie on ak tualny  dłuższy czas. Tak szeroko u ję tą  p ro ­
blem atykę trzeba ograniczyć do kilku zagadnień kluczowych.

Jedną z najw ażniejszych kw estii jest zagadnienie DPPP. Z 22 takich punktów  
w kraju , 17 znajdu je się na Ziemiach Odzyskanych. Jeśli chodzi o Izbę koszalińską, 
to w  n iektórych miejscowościach już przekształcono D PPP w  zespoły, a w pozosta­
łych nastąp i to w  ciągu 2—3 lat. Isto tną rzeczą jest realny lim it etatów  ap likan- 
ckich i efektyw ność szkolenia aplikantów . U stalony przez M inistra lim it nie uw zglę­
dnia potrzeb Izby. Zdaniem  Rady A dw okackiej w  Koszalinie lim it pow inien być 
uzależniony od tego, ilu chcemy mieć adw okatów  w Izbie za 3 lata. Należy tu  bo­
wiem  uwzględnić fakt, że starsi koledzy odejdą, a na ich miejsce trzeba przyjąć 
młodych. Zdaniem  mówcy, do adw okatury przejdzie rocznie nie 100 osób, a tylko

* R ozw in ięcie  tez  r e fe ra tu  z n a jd u je  się w  a r ty k u le  W iceprezesa d ra  K rzem iń sk ieg o , z a ­
m ieszczonym  w  g ru d n io w y m  n u m erze  „ P a le s try "  z 1970 r., s. 11—20.
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65, wobec czego 35% nie zostanie w  adw okaturze. A tymczasem na ich szkolenie 
i uposażenie w ydaje się około 11 m ilionów złotych. Organizacje, k tóre dają na 
szkolenie pieniądze, w ym agają od szkolących się pracy w określonym  czasie. Tego 
też m usim y wym agać od aplikantów . T rzeba żądać od nich deklaracji zobowiązu­
jącej do pracy  na terenie izby (i w  miejscowości w skazanej przez radę adwokacką) 
przez okres co najm niej 3-letni — pod rygorem  zw rotu kw ot wydanych na ich 
w ykształcenie. Wówczas nie będziemy m ieli milionowych strat, nadwyżki zaś Cen­
tralnego Funduszu Szkolenia A plikantów  A dwokackich będzie można przeznaczyć 
na  inne cele.

Z tym  wiąże się ściśle spraw a lokali zespołowych. Pom ija się tu  zagadnienie, 
skąd b rać pieniądze n a  lokale. Należy więc stworzyć nowy fundusz. Sięgnąć można 
do sum z konta 34-a. Część tych sum można odkładać na w ydatki związane z pro­
wadzeniem  spraw , a resztę przelać na  fundusz lokalowy.

Obecna sytuacja co do kierow ników  zespołów jest kom prom isem  między wybo­
rem  kierow ników  przez zespół a nom inacją. Skoro tak dużo się mówi o specjalizacji, 
to można podjąć także kształcenie kad ry  kierow ników , na co można by przezna­
czyć pew ne sumy z CFSAA.

Zespoły pow inny być podstaw owym  ogniwem zarówno pracy zawodowej, jak 
i społecznej.

Dziekan A l b r e  c h t  zaznacza na  w stepie, że zagadnienie specjalizacji jest 
b. ważne, ale zarazem  i tru d n e  do rozw iązania. Celowe byłoby przygotowanie przez 
Prezydium  NRA podstawowych wniosków w  kw estii specjalizacji.

Mówca porusza następnie kw estię rozdziału spraw . Obecnie kładzie się nacisk 
na pracę społeczną. Istn ie je  w iele organizacji, k tórych program  przew iduje udzie­
lanie porad praw nych swym członkom. A dwokaci działający w tych organizacjach 
odgryw ają rolę społecznych radców  praw nych, ale równocześnie jest to źródło 
akw izycji spraw . Dotyczy to szczególnie Ligi Kobiet, Związku Inwalidów  i ZMS. 
Pow oduje to, że kierow nicy zespołów nie m ają do podziału spraw  „z ulicy”. Spraw a 
ta  w ym aga w nikliwego rozważenia, bo w skazane wyżej zjawisko jest kary k a tu rą  
pracy społecznej. W związku z tym  mówca zgłasza wniosek, aby zwrócić się do 
organizacji o poważne trak tow anie te j spraw y, a do Prezydium  NRA o p o sta­
w ienie tego zagadnienia na  porządku dziennym  obrad i o znalezienie w yjścia z ist­
n iejącej sytuacji.

Je£li chodzi o pow oływ anie kierow ników , to obecny stan praw ny w  tej dzie­
dzinie jest celowy i nie trzeba szukać nowych koncepcji.

Dziekan H o l a k  oświadcza, że Rada A dw okacka w Katowicach dąży do od­
ciążenia kierow ników  w  ten sposób, by zebrania zespołów przejęły na siebie pewne 
obowiązki kierow ników  w ich pracy adm inistracyjno-technicznej. Dwie trzecie 
zespołów Izby przejęły tę inicjatyw ę.

N aw iązując do refera tu  W iceprezesa dra Krzem ińskiego, mówca zaznacza, że za 
mało uw agi poświęcono metodyce szkolenia młodego narybku.

Rada Adwokacka zaw arła umowę z okręgow ym  zarządem  ZMS. Młodzież adwo­
kacka, k tó ra  wyszła z ZMS, zobowiązała się nadal pracować w tej organizacji.

W kw estii szkolenia i kształtow ania postaw y adwokatów  trzeba stwierdzić, że 
naw arstw ien ie starych sposobów m yślenia u w ielu starszych kolegów jest nadal 
widoczne. Na ludzi chw iejnych trzeba w yw ierać wpływ, by samorząd mógł p raw id ­
łowo w yw iązać się ze swych zadań. S praw a k ad r zależy nie tylko od liczby adwo­
katów, ale, i to przede w szystkim , od jakości pracy i um iejętności w ykonyw ania
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zawodu, a także od w ykorzystania członków zespołów w pracy  społecznej. Chodzi 
też o to, aby w  zespołach był k lim at nie tylko zawodowy, ale i społeczno-polityczny.

Adw. J ę d r z e j e w s k i ,  k ierow nik Zespołu Adwokackiego w  Częstochowie, 
podkreśla, że w  kw estii stylu pracy nie jest jeszcze dobrze naw et w  zespołach 
praw idłow o działających. N ajw ażniejszą kw estią dla kierow ników  jest spraw a re ­
gulacji obrotów  w zespole. Spraw ę tę mówca rozwiązał u  siebie w  ten  sposób, 
że u sta lił dyżury w  zespole i przydziela spraw y kolegom, którzy m ają  mniejsze 
obroty. D ruga kw estia to w spółpraca w  zespole kolegów mocnych finansow o ze 
słabszym i. Ustalono także, że w szystkie porady p raw ne udzielane przez kolegów 
w  organizacjach społecznych są rejestrow ane przez osoby tam  dyżurujące. 
Jeżeli spraw a przychodzi z organizacji, to tra fia  ona do kierow nika. Koledzy są lo­
ja ln i i nie p rze jm ują  spraw  z organizacji.

Co do pozycji adw okatury, to trzeba mieć na uwadze, żeby zespół w pływ ał 
na podniesienie pozycji zarówno w sądzie, jak  i w  społeczeństwie. W sądzie jest 
to  kw estia wysokiego poziomu zawodowego oraz w spółpracy z sądownictw em  i pro­
k u ra tu rą .

Jedna trzecia członków adw okatury  częstochowskiej należy do P a r tii i S tron­
nictw . Istn ie je  liczny aktyw  społeczny. C zternastu adw okatów  zostało odznaczo­
nych.

Co do trybu  powoływania kierow ników , to mówca proponuje, żeby zespoły w y­
b iera ły  4 osoby, a rzeczą rady  adw okackiej byłoby w yznaczenie kierow nika i jego 
zastępcy.

Adw. B i e l i ń s k i  zaznacza, że w Zespole Adwokackim  w Kołobrzegu koledzy, 
którzy m ają dużo spraw , oddają w porozum ieniu z kierow nikiem  część tych spraw  
innym  kolegom.

N ajlepszą form ą doskonalenia zawodowego jest doskonalenie wewnątrzzespołowe. 
B iblioteki pow inny istnieć w zespołach, by ich członkowie mogli korzystać na b ie­
żąco, a środki na to pow inny się znaleźć z konta 34-a. S praw a korzystania z tego 
konta pow inna być bardziej sprecyzowana. Konieczne jest usam odzielnienie zespo­
łów w- sensie gospodarczym, np. w  spraw ie rem ontów.

Adw. J. Ł u s a k o w s k i ,  kierow nik  Zespołu Adwokackiego N r 40 (specjali­
stycznego) w  W arszawie, poruszył głównie spraw ę nowoczesności w  pracy zespo­
łów i udogodnień technicznych oraz spraw ę w izytacji. W izytacja pow inna być środ­
kiem  profilaktycznym  i pow inna ona przy jąć taką  m etodę swej pracy, k tóra by 
prow adziła do osiągnięcia celów przew idzianych w  u. o u.a. W ytyczne CZW obej­
m ują 19 punktów , ale — zdaniem  mówcy — nikt nie jest w  stanie sam  wykonać 
tych zaleceń.

W ykorzystując ap a ra t w izytacyjny NRA i rad  adwokackich, należy powierzać 
pew ne czynności (np. zbadanie konkretnej sprawy) zebraniu  członków zespołu i ko­
m isji rew izyjnej. Wiadomo, że te  organa sam orządu nie w ykonują należycie swych 
zadań. P rzepis art. 25 u. o u.a. pow inien być realizow any w  ten sposób, że rada 
adw okacka pow inna udzielać pomocy w  zakresie zaleceń dotyczących uchybień po­
pełnianych przez adw okatów  i zbadać ich przyczynę. Poza in icjatyw ą kierow nictw a 
zespołu konieczne jest, aby spraw a była zbadana przez w izytatora, a następnie 
przez radę adw okacką i dopiero potem  — na podstaw ie konkretnego m ateriału  — 
była rozw ażana przez zespół adwokacki.

Dziekan S. R o g o ż  podkreśla, że Izba rzeszowska składa się przew ażnie z zespo­
łów m ałych, gdzie każdy kontro lu je innych w zakresie p racy  zawodowej. Część
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zadań nałożonych na kierow ników  może być powierzona innym  członkom zespołu. 
W arunki lokalowe są raczej złe. Zdaniem  mówcy, na  jedno m iejsce pracy w  zes­
pole powinno przypadać 10 m 2, z tego 5 m 2 dla adw okata.

Nie w szystkie zespoły m ają maszyny do pisania, co nie jest zjaw iskiem  zdro­
wym.

NRA powinna w ystąpić do M inisterstw a Sprawiedliwości o w ydanie prezesom 
sądów polecenia, aby pracow nicy adm inistracy jn i zespołów mogli otrzym yw ać ak ta 
spraw  i czynić odpisy.

W zakresie kontroli finansow ej rady adw okackie pow inny udzielać pomocy w izy­
tatorom  przez zawodowych kontrolerów  finansowych. Do cen tralne j księgowości 
nie jesteśmy jeszcze przygotowani. Na to trzeba mieć odpowiednie lokale i m aszyny 
do liczenia.

Adwokatom trzeba zapewnić odpoczynek. Rada Rzeszowska dysponuje obecnie 
domem wypoczynkowym w Lesku. Mówca zachęca adw okatów , by odwiedzali B ie­
szczady i korzystali z domu w Lesku.

Jeśli chodzi o więź ze społeczeństwem, to trzeba mieć kon tak ty  z przew odniczą­
cymi rad  narodowych, F rontem  Jedności N arodu i organizacjam i społecznymi i mó­
wić im, co robi adw okatura, bo to w pływ a na pozytywną o niej opinię.

Co się tyczy szkolenia, to w dużych zespołach można zorganizować doskonalenie 
zawodowe, a członkowie małych zespołów powinni włączyć się do działalności ZPP.

W zakończeniu swych wywodów dziekan Rogoż zgłasza następujące postu laty

1. pod adresem  rad  adwokackich:
a) zorganizowanie zawodowej kontroli finansow ej,
b) zaopatrzenie zespołów w  druki,
c) uzyskanie większego w pływ u w  zakresie k ad r i składu zespołów;

2. pod adresem  NRA:

a) opracowanie ogólnej instrukcji o kontroli finansow ej,
b) uregulow anie spraw y w ynagrodzeń pracowników  adm inistracy jnych  w  r a ­

dach adwokackich i zespołach,
c) opracowanie program u szkolenia aplikantów ,
d) zwiększenie inform acji prasow ych o adw okaturze.

W odpowiedzi na powyższe postu laty  Prezes dr Godlewski oświadcza, że sp ra ­
w am i prasow ym i zajm uje się członek NRA adw. S. Podem ski, a W iceprezes d r K rze­
m iński przypom niał, że istn ieje już uchw ała P rezydium  NRA o kontro li finansow ej.

N astępny mówca dziekan W. Ś w i ą t e k  podkreśla, że o zagadnieniu specjalizacji 
trzeba myśleć przy w pisyw aniu na listę adw okatów  i w yznaczaniu siedziby.

Kłopotów z kontem  34-a nie powinno być. Zespoły pow inny mieć m agnetofony, 
do k tórych adwokaci będą dyktow ali swe pism a, a m aszynistki przepiszą następnie 
te pisma.

Obecny system pow oływ ania kierow ników  zespołów jest w łaściwy. Czy nie n a ­
leżałoby podwyższyć uposażenia kierow ników , którzy m ają aż 14 czynności regu­
lam inowych? Należy jednak pam iętać o tym , by z kierow ników  nie robić u rzęd­
ników. 1

W spraw ie DPPP trzeba brać pod uw agę liczbę m ieszkańców pow iatu i jego sy­
tuację gospodarczą.
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Co do szkolenia aplikantów  adwokackich, to trzeba stwierdzić, że dobrzy adwo­
kaci są nie tylko w  m iastach wojewódzkich, ale i w  powiatowych, gdzie aplikanci 
mogą się szkolić i mieć tam  naw et w iększą praktykę.

Mówca przeciwny jest udzielaniu nagród kierownikom , gdyż spraw a ta  nie zdała 
egzam inu.

Adw. J. B e d n a r c z y k  podkreśla, że przy om aw ianiu  spraw y uspołecznienia 
pracy zespołów adwokackich trzeba sobie zdawać spraw ę z tego, w  jakim  k ierunku  
to uspołecznienie ma zmierzać. Głównym jego celem jest to, aby zespół adwokacki 
W3rpełn iał rzeczywiście dyspozycje ustaw y o u.a. W szczególności chodzi o popra­
w ienie stylu pracy zebrania zespołu, jego kom isji rew izyjnej i k ierow nika. Zebranie 
zespołu przynajm niej raz w  roku powinno dokonać analizy pracy zawodowej i spo­
łecznej wszystkich jego członków. Powinno też om awiać orzeczenia dyscyplinarne 
zapadłe w  spraw ach członków zespołu.

K om isje rew izyjne w  większości zespołów są fikcją. Powinny one co najm niej 
raz na 3 miesiące zanalizować sytuację finansow ą zespołu i przedstaw iać ją na 
zebraniach zespołu.

Zdarza się, że zespoły w ysuw ają na kierow ników  takich  kandydatów , którzy 
nie będą w ykonyw ali swoich obowiązków. Do kom petencji kierow nika należy przede 
w szystkim  kontrola zawodowa nad  członkami zespołu, w łaściwy rozdział spraw  
i analiza wysokości obrotów oraz przyczyn tak iej czy innej wysokości tych obro­
tów, tj. czy są one w ynikiem  kw alifikacji, czy też sposobów akw izycji spraw .

Adw. J. M i c h a l s k i ,  k ierow nik Zespołu Adwokackiego w e W łocławku, poru ­
szył spraw ę konta 34-a uw ażając, że dotychczasowe ustaw ienie tej spraw y n ie jest 
dostateczne. Pow stała akum ulacja pieniędzy na tym  koncie. U praw nienia k ierow ­
ników  zespołów w  tym  zakresie są bardzo małe. Spraw ę tego konta pow inna w y­
czerpująco załatw ić NRA.

Przepis § 32 rozporządzenia o zespołach powinien ulec zm ianie w  tym  sensie, 
że zastępcy kierow ników  też otrzym ują w ynagrodzenie bez uszczuplenia w ynagro­
dzenia kierow nika. Oba w ynagrodzenia można by w ypłacać z konta 34-a.

Zdaniem  mówcy przepisy dotyczące adw okatury pow inny być om awiane na zebra­
n iach zespołu, gdyż są one przew ażnie mało znane ogółowi adwokatów .

Jeśli chodzi o szkolenie aplikantów  adwokackich, to mówca proponuje, aby w 
zespołach gdy jeden z członków wygłasza na zebraniu  referat, koreferentem  był 
ap likan t przydzielony do tego zespołu

Adw. T. S a r n o w s k i  uważa, że należy się zastanowić, w  jakim  stopniu kon­
tro la  spraw ow ana przez organa sam orządu będzie m iała wpływ  na realizację pogłę­
bienia uspołecznienia pracy zespołów. Zdaniem  mówcy, form y kontroli w izy tacy j­
nych nie są w ystarczające. Rzeczą główną jest kontro la w ew nętrzna przez organa 
zespołu, nie jest ona jednak w ykonyw ana należycie. Aby ocenić pracę zawodową, 
należy najp ierw  przeprowadzić kontrolę i zebrać m ateria ł dotyczący poszczególnych 
członków zespołu. Rady adw okackie powinny zobowiązać kierow ników  zespołów 
do przedstaw iania program ów  kontroli pracy zawodowej. M ateriały  opracowane 
przez zebrania zespołów i kom isje rew izyjne pow inny być przesyłane radzie adw o­
kackiej, aby m iała ona rozeznanie co do poziomu p racy  zawodowej zespołów. K om i­
sje rew izyjne powinny przeprow adzać kontrole nie tylko ściśle finansowe, ale i go­
spodarcze zespołu. Należy dążyć do stworzenia grupy specjalistów -w izytatorów .

Adw. A. W ł o c h  oświadcza, że zespoły szczecińskie m ają pomoc techniczną w 
postaci m aszyn do pisania i magnetofonów. Pożądane byłoby organizowanie narad
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kierow ników  zespołów w  celu w ym iany poglądów. Część obowiązków kierow ników  
zespołów pow inna przejść na  zebrania członków zespołu. Dążyć też trzeba do obni­
żenia kosztów adm inistracyjnych.

Adw. S. A s k a n a s, k ierow nik Zespołu Adwokackiego w Płocku, uw aża za 
konieczne w ypracow anie ogólnych zasad polityki działalności zespołów. Trzeba też 
pomyśleć o odciążeniu kierow ników  od ich licznych obowiązków i dzielić te obo­
w iązki między kierow nika i jego zastępcę. P raca  społeczna jest na użytek zew­
nętrzny. Im  lepiej jest ona zorganizowana, tym  lepsza jest opinia o zespole. Zes­
połów nie można podciągać pod jeden strychulec, jest bowiem duża różnica między 
zespołami dużymi i zespołami mniejszymi, między w ielkom iejskim i a prow incjo­
nalnym i. Należy zespołom dać pew ną swobodę w organizowaniu swego życia.

Adw. W. B ł o ń s k i  oświadcza, że adwokaci radom scy kładą duży nacisk na 
spraw ę etyki i koleżeńskiej w spółpracy, co daje pozytywne w yniki. W Radomiu 
istn ieją trzy poradnie obsługiwane przez zespoły kolejno przez miesiąc.

Celowe jest organizow anie szkolenia kierow ników  i w izytatorów . K ierow nictw u 
trzeba pozostawić w iększą swobodę w korzystaniu z konta 34-a.

Adw. R. K o z i a r  a, k ierow nik Zespołu Adwokackiego Nr 2 w Białym stoku, pod­
kreśla, że w arunk i lokalowe zespołów białostockich nie uległy dotychczas popraw ie, 
w iele natom iast czyni się w  zakresie udzielania pomocy technicznej dla członków 
zespołów. Jeśli chodzi o doskonalenie zawodowe, to są trudności z doborem w y­
kładowców.

Dziekan E. S o r o k o  oświadcza, iż Rada Adwokacka w Zielonej Górze dąży do 
przekształcenia istniejących D PPP w  zespoły adwokackie, ale nie może ustalić 
term inu, kiedy punkty  dyżurne zostaną zlikwidowane.

Jeżeli chodzi o konto 34-a, to małe zespoły nie w ykorzystu ją tego konta, gdyż 
m ają na nich niew ielkie kwoty.

Dziekan C z e s z e j k o  uważa, iż należy starać się w ypracow ać tak ie form y 
i tak ie zasady oceny pracy, k tóre by odpowiadały przynajm niej przew ażającej 
większości zespołów przede w szystkim  w zakresie usług świadczonych ludności. P ro ­
blem  jest skom plikowany. Wiele zespołów m a skład osobowy nie przekraczający 
5 członków. I tam  obserw uje się odstępstwo od kolektyw nej pracy.

Są trzy elem enty w arsztatu  pracy zespołów: lokal, skład osobowy i organizacja 
pracy. S praw a lokali zespołowych zawsze będzie aktualna. Organizacja p racy jest 
rzeczą najw ażniejszą, ale i najtrudniejszą . Musi ona być nowoczesna. Rada Adwo­
kacka w W arszawie zwróciła się do w szystkich członków Izby z pytaniam i, a m.in. 
dotyczącymi tegó, w jakim  zakresie można by uspraw nić pracę w zespołach bez 
szkody dla jakości pracy z jednej strony, a na rzecz jej efektywności z drugiej.

Pow staje też problem  centralizacji czy decentralizacji w samorządzie adw okac­
kim.

Jeżeli się mówi o pow oływ aniu kierow ników  zespołów z pominięciem w yborów, 
to jest to w yrazem  tendencji do centralizacji, a nie decentralizacji. A chodzi p rze­
cież o to, aby zespół czuł się gospodarzem u siebie.

Problem  konta 34-a jest w  skali krajow ej bardzo niepokojący. Sum y z tego konta 
nie są w ykorzystane na cele, k tóre powinny być uwzględnione. Nie wolno nam  
zrezygnować z szansy ulepszenia w arsztatu  pracy i jej unowocześnienia.

Ważne jest zagadnienie aplikantów . Musimy myśleć, w jaki sposób szkolić ap li­
kantów  bardziej skutecznie. Instrukcja , k tó ra  mówi o przedm iotach szkolenia 
i liczbie godzin, jest w ystarczająca, ale nie była ona praw idłow o stosowana.
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Spraw a specjalizacji będzie przedm iotem  odrębnych obrad. Rada W arszaw ska 
organizuje studia specjalistyczne. Komisja doskonalenia zawodowego przy Radzie 
A dw okackiej stw orzyła pewne sekcje specjalistyczne. O pracow uje się p lan  stu ­
diów, k tóre będą podnosiły poziom wiedzy w  określonych dziedzinach.

Dziekan S. W a r c h o l i k  w yraża pogląd, że zarówno referatow i W iceprezesa 
dr Krzem ińskiego, jak  i dyskusji dzisiejszej n ie  udało się w ypracow ać podstaw o­
w ych pryncypiów , k tóre by znalazły w yraz w  uchw ale P lenum  bądź w  później­
szych opracowaniach i dały odpowiedź na pytanie, co należy zrobić, aby rzeczy­
wiście nastąpiło pogłębienie uspołecznienia pracy zespołów adw okackich. Przez to 
pogłębienie mówca rozumie podniesienie idei zespołowości i kolektyw nej pracy 
zespołów. R ozpatrując ten problem , trzeba mieć na uwadze konkretny  uk ład  sy­
tuacji.

N aw iązując do wizyty, jaką delegacja adw okatury krakow skiej złożyła w  czerw­
cu rb. adw okaturze słowackiej, mówca podkreślił, że adwokaci słowaccy, k tórych 
jest znacznie m niej niż adw okatów  w Polsce, tworzą fundusz celowy. W Koszy­
cach w ybudow ali oni z tego funduszu duży gmach dla rady adw okackiej 5 zespo­
łów, a w  Proszowie adaptow ali k ilka lokali. W ystępują w yraźne różnice między 
w arunkam i, w jakich p racu ją adwokaci słowaccy, a w arunkam i naszymi. Mamy 
prawTo i obowiązek starać się o popraw ę warunków’ naszej pracy u wszystkich 
władz. Podstaw ow ym  obowiązkiem naszym jest zakończenie organizacji zespołu 
w  ram ach jego samorządności. Pogląd, że należy wprowadzić tu  zasadę centralizm u, 
jest błędny. Obowiązujący system powoływania kierowników jest dobry.

Rada A dw okacka w K rakow ie jest zdecydowanie przeciw na u trzym aniu  CFSAA 
w obecnym jego ujęciu. Celowe jest stworzenie funduszu inw estycyjnego n a  m iarę 
możliwości i potrzeb.

Dziekan A u g u s t y n i a k  podkreśla, że w dużych zespołach nie można żądać 
od k ierow nika w ykonania wszystkich obowiązków. Trudności w takich zespołach 
w ystępu ją  także w dziedzinie kontroli, gdyż istn ieją w  nich grupy i podgrupy. 
Duże zespoły nie m ają odpowiednich w arunków  do pracy, członkowie w ięc ich p ra ­
cu ją na zm iany, co powoduje, że koledzy praw ie się nie znają.

N iew ykorzystanie sum z konta 34-a powinno być zagrożone rygorem  u tra ty  
p raw a pobierania ryczałtu tworzącego to konto.

W zakończeniu mówca wypowiada się przeciwko koncepcji m ianow ania k ierow ­
ników zespołów.

Dziekan K a e p p e l e  zw raca się do P rezydium  NRA, aby przy nowelizacji 
obow iązujących przepisów podjęło energiczne kroki w celu um ożliw ienia pobierania 
dodatkowych honorariów , tak jak  to ma m iejsce w  NRD i na  Węgrzech.

Dziekan dr Z. Z i e m b a  uważa, że o pogłębienie uspołecznienia pracy zespołów 
trzeba walczyć jednocześnie ze wszystkich stron, inaczej bowiem spraw a rozciągnie 
się na szereg lat. Rzecz podstawowa w zespołach — to stosunki m iędzyludzkie. M ów­
ca zgłasza wniosek, żeby Prezydium  NRA rozważyło spraw ę w ystąp ien ia do w łaś­
ciwych w ładz o danie radom  adw okackim  możności załatw ienia kw estii stałego 
udziału indyw idualnie w  stosunku do poszczególnych adw okatów  bądź do poszcze­
gólnych zespołów.

Podsum ow ując dyskusję, W iceprezes d r K r z e m i ń s k i  zaznaczył, że propozy­
cji stw orzenia funduszu inw estycyjnego w obecnej sytuacji ekonom icznej zrealizo­
w ać się nie da. Nie można jednak zapominać, że od 1964 r. w ydano na inw estycje 
z CFSAA przeszło 28 milionów zł. Aby stworzyć fundusz inw estycyjny, trzeba
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mieć pulę m ateriałow ą, a tej nie dostaniem y. M usimy zacząć myśleć o zdobyciu 
m ateriałów  na budow ę gmachów. Jeżeli uda się odciążyć kw oty, k tóre przeszły 
na nagrody dla kierow ników  zespołów, i przenieść je n a  konto 34-a, to kw oty  te 
będzie można przeznaczyć na inne cele.

Co do ap likantów  adw okackich to Rada Adwokacka w W arszawie b ra ła  już 
od aplikantów  zobowiązanie do osiedlenia się w  wyznaczonych im miejscowościach, 
ale realizacja takich  zobowiązań jest trudna. Słusznie większość mówców w ypow ie­
działa się za utrzym aniem  obecnego system u pow oływ ania kierow ników  zespołów.

Co się tyczy szkolenia kierow ników , to należy uznać, że nie jest to  zawód. Rady 
adw okackie mogą organizować sym pozja, na których można by om awiać pewne 
zagadnienia dotyczące kierowników.

W spraw ie konta 34-a należałoby rozważyć zwiększenie skali w ydatków  z tego 
konta.

N astępnie Prezes d r G o d l e w s k i  stw ierdził, że dyskusja nad  3 punktem  po­
rządku dziennego została wyczerpana, wobec jednak spóźnionej pory, do om ówienia 
projektów  uchwał, k tóre dopiero przygotuje Kom isja wnioskowa, P lenum  przystąp i 
nazaju trz .

*

W drugim  dniu obrad, tj. 18 października 1970 r., W iceprezes dr K r z e m i ń s k i  
odczytał opracowane przez Komisję w nioskow ą pro jek ty  dwóch uchw ał. P ierw sza 
z  nich dotyczy pogłębienia uspołecznienia pracy zespołów adw okackich *, druga 
zaś w yborów  kierow ników  zespołów w  roku 1970. Uchwały te uw zględniają częś­
ciowo w nioski zgłoszone w  toku dyskusji, inne zaś wnioski, w ym agające szczegóło­
wego ustosunkow ania się, przekazane zostaną odpowiednim kom isjom  NRA i w  swo­
im czasie zostaną przedstaw ione P lenum  NRA.

W dyskusji nad powyższymi pro jek tam i zgłoszono kilka popraw ek, a ponadto 
w ysunięto w nioski dotyczące s ta rań  o popraw ę w arunków  lokalow ych zespołów.

Do popraw ek ustosunkow ał się Prezes dr Godlewski, k tóry  też postaw ił w nio­
sek, aby P lenum  upoważniło P rezydium  NRA do nadania uchw ałom  ostatecznej 
redakcji.

W niosek ten  został przyjęty, po czym Prezes dr Godlewski poddał oba pro jek ty  
uchw ał pod głosowanie. P rzy jęte  one zostały jednomyślnie.

W dalszym  ciągu obrad plenum  przyjęło spraw ozdanie Kom isji Rew izyjnej NRA
0

za trzy  kw arta ły  1970 r. Sprawozdanie to złożył zastępca przewodniczącego Kom i­
sji Rew izyjnej adw. Z. C z e r s k i .

N astępnie adw. W. D ą b r o w s k i  zreferow ał p ro jek t zm ian regulam inu  okre­
ślającego liczbę stale urzędujących członków wojewódzkich i naczelnych organów 
adw okatury  oraz zasady ich w ynagradzania.

Zaznaczył on na w stępie, że p ro jek t zm ian jest w ynikiem  uchw ały P lenum  
NRA z dn. 7 czerwTca 1970 r., k tó ra  zleciła Prezydium  w prow adzenie do regulam inu 
pewnych zmian. P rezydium  NRA zwróciło się do wszystkich rad  adw okackich o n a ­
desłanie swych uwag i wniosków. 9 rad  wypowiedziało się za pew nym i zm ianam i, 
a 6 za utrzym aniem  w  mocy regulam inu z r. 1964. Powołana została kom isja, k tórej 
wnioski P rezydium  przedyskutow ało i opracowało pro jek t zm ian.

Nad przedstaw ionym  projektem  w yw iązała się obszerna dyskusja, w  k tórej 
zabierali głos: dziekani: A lbrecht, Daniszewski, Holak, Kaeppele, Cieluch, M acie­

* U ch w ała  ta  zam ieszczona zosta ła  w  lis to p ad o w y m  n u m erze  „ P a le s t ry ” .
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jewski, W archolik, Św iątek, Czeszejko i Rogoż oraz adw. Pociej, adw. Podem ski, 
adw . Bednarczyk, W iceprezes d r K rzem iński i Prezes dr Godlewski.

Wobec zasadniczych różnic zdań postanowiono projekt zmian regulam inu p rze­
kazać K om isji w  składzie: przewodniczący adw. W. Dąbrowski, członkowie: dziekan 
A ugustyniak, adw. Borkowy, dziekan Daniszewski, dziekan P ytka, dziekan Rogoż 
i dziekan W archolik.

K om isja ta  m a przepracow ać projekt, k tóry  przedstaw iony zostanie n a  n as tęp ­
nym  posiedzeniu p lenarnym  NRA.

W dalszym  ciągu obrad plenum  przyjęło wniosek o podwyższenie ceny num eru  
„P alestry ” z 10 zł na 15 zł.

P rzy jęto  też w niosek P rezydium  NRA w spraw ie dokonania virem ent w  bud ­
żecie NRA na r. 1970.

W wolnych w nioskach Prezes dr G o d l e w s k i  na prośbę Rady A dw okackiej 
w  K oszalinie zwrócił się do dziekanów, by nakłaniali egzam inowanych ap likan tów  
adw okackich do przenoszenia się do Izby koszalińskiej. R eflektujący n a  przenie­
sienie się pow inni skontaktow ać się z dziekanem  Bielickim w  spraw ie w yznaczenia 
siedzib. P rezydium  NRA przyjdzie przenoszącym się z pomocą finansową.

N astępnie Prezes dr Godlewski podał, że w ostatnich dniach w rześnia 1970 r. 
p rzebyw ała w  Moskwie i Leningradzie delegacja adw okatury polskiej w  składzie: 
prezes d r Godlewski — jako przewodniczący oraz dziekani: Z. Czeszejko, H. Holak 
i dr Z. Ziem ba. Delegacja była bardzo serdecznie przyjm ow ana przez adw oka tu rę  
radziecką, z k tó rą  nastąpiła w ym iana doświadczeń z zakresu organizacji i p racy  
sam orządu.

Wobec w yczerpania porządku dziennego Prezes dr Godlewski podziękował człon­
kom  NRA za udział w  dw udniow ych obradach i zam knął posiedzenie.

Z OHZECTMICTWA SĄDU NAJWYŻSZEGO 
W SPRAWACH ADWOKACKICH * 1

G L O S A

do uchwały SN z dnia 20.III.1970 r. III PZP 1/70
(publikow anej w OSNCP 1970, poz. 128), k tórej teza brzmi, jak  następuje:

„Adwokat będący pełnomocnikiem procesowym może — za zgodą k ie­
rownika zespołu — udzielić innemu adwokatowi dalszego pełnomocnictwa 
procesowego, a nie tylko pełnomocnictwa do niektórych czynności proce­
sowych”.

1. Przytoczona wyżej uchw ała SN powzięta została po rozpoznaniu zagadnienia 
praw nego przekazanego przez Sąd W ojewódzki w  K., sprowadzającego się do py ­
tan ia, czy adw okat będący pełnom ocnikiem  procesowym może udzielić innem u  
adw okatow i dalszego pełnom ocnictw a procesowego, czy też tylko do poszczególnej 
czynności procesowej.


